Szanty, Bluenose

W stoneczny, wietrzny dzien,

W mym mies$cie Lunenburg,

W dwudziestym pierwszym roku zrodzit sie.
Miat piekny ostry dzidb,

Solidny, mocny tors,

A ochrzczono go po prostu: Bluenose

Bluenose, dzielne imie Twe,

Zna Cie morze i ocean zna.
Bluenose, p6tnocnych szlakéw krél,
Stawa Twoja w $lad za Tobg szia.

Tysigce przebyt mil

W dwadziesScia dtugich lat

Ten szkuner z oceanem za pan brat.
Miat zawsze dosy¢ sit,

Lecz jednak rafy cios

Powalit go i zgingt tak Bluenose

Bluenose, dzielne imie Twe

Znato morze i ocean znat!

Bluenose zasnat wiecznym snem
Wsréd zdradliwych karaibskich skaf!

Lecz, by w legendzie tej

Zachowac zywa tresc,

To, gdy z pochylni kiedys$ szkuner zszedt,
Zaszemrat gapiow tlum -

Ustyszeli wiatru gtos:

- Popatrzcie, to po prostu Bluenose!

Bluenose, znéw poniesiesz nas!
Zna Cie morze i ocean zna!
Bluenose, bedziesz krélem znow!
Dobry wiatr Twym zaglom zycie da!
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